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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. L u tego .

N . Król raczył dotychczasowego P rokura­
tora przy Sądzie Ziemiańskim w Dusseldorfie, 
F r y d e r y k a  H o f f m a n n ,  mianować Sędzią 
przy Sądaie Appeilacy jnym  w Kolonii.

P r z y b y l i  t u :  J J .  KK. M M . W ielkie  X ię- 
atwo M e c k l e n b u r g  • St  r e i  i t z  i zajęli p o ­
koje dla n ich  p rzeznaczone w zamku K ró le ­
wskim.

O d j e c h a l i  s t ą d  : Królewsko - Francuzki 
Sekretarz legacyi E u g e n e  P e r i e r ,  i

Cesarsko-Ros6yjski strzelec połowy O s s i -  
p o w ,  gońcem  do Paryża.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 15. Lutego,

Przez postanowienie z d. 10. L u teg o ,  Rząd 
Tymczasowy mianował: P P . Ignac. Komara 
dotychczasowego Kommissarza wydziału poli- 
cyjno-wojskowego i Komrnissyi województwa 
Augustowskiego, Kommissarzem wydziału ad. 
ministracyi i oświecenia w tejże samej Kommis-

syi. — Protia Narbutta Adiunkta dozorcy ob» 
wodu Łomżyńskiego, kommissarzem wydziału 
w ojskow o-policyjnego, w tejże samej K o m -  
missyi.

N iem ogło  dziwić, że przesadzano wyobraże­
nia o panującym tu swego czasu, braku żywno­
ści i towarów kolonialnych za granicą i ztąd wy. 
tłumaczyć sobie można było zbytni napływ ta­
kich towarów z miejsc pobliźszych, jako to :  
Gdańska, W rocławia i Królewca od 6 tygodni 
nadaełanych. L ecz  cóż pow iedzieć , kiedy 
w tych dniach z Odessy o too  mil przeszło od 
nas oddalonej na osi przybyła także pewna ilość 
kawy, cukru i r u mu ?  Właściciele tych towa­
rów mogąż zyskać, kiedy przy znacznym do­
w ozie , ich ceny koniecznie zniżyć się muszą?

N i e m c y .
Z S z t u t g a r d u ,  dnia 1. Lutego.

Siódme od zaprowadzenia ustawy zgroma­
dzenie  Wejmarskie, rozpocząć się m ia ło ja k  
słychać z początkiem bieżącego miesiąca; gdy 
jednakże wiele projektów do praw nie są jesz­
cze gotowe do przełożenia, tedy podobno o d ­
łożone  jeszcze będzie na kilka miesięcy. .

T  u t c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 1 o. Stycznia.
N a  przedstawienie Wielkiego W ezyra  R e- 

szyda M ehmeda Baszy, o konieczności powie­
rzenia przywróconych do posłuszeństwa p ro -
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Wmcyi  A lbani i  d o ś w i a d c z o n e m u  1 u m i a r k o w a ­
n e m u  N u n m  sin ikowi ,  B. i szos two Skod ry i  wraz  
z, Sa ndz i akami  O c h r i  i E lb a s a n  zos t a ły  n a d a n e  
b y ł e m u  N am ies tn ik ow i  B o s n i i ,  Al i  N aun k  B a ­
szy  z p o l e c e n i e m  z a p ro w a d z e n i a  w p rowi r i cy ach  
t y  c l i  n o w y c h  r e fo rm  wojskowy c l i .  B j s z o s i w o  
W i d d y n u ,  które  za wak owa ło  w sku tek  ej n o m  i 
r i a cy i ,  zo s t a ło  u d z i e l o n e  b y ł e m u  W i e l k i e m u  
W e z y r o w i  I z z e l  M e h m ę d o w i  Baszy . -  G d y  
m i a n o w a n y  n i e d a w n o  ISa inu s i n ik i em Bosn i i  
I b r a h i r n  Basza o k a z a ł  sit; n i e z d o l n y m  p r z y w r ó ­
c ić  p o r z ą d e k  w i e j  p r ó w i n c y i ,  zos t a ł  z ł o żo n y  
z u r z ę d u  i r o z k a z a n o  m u  ud ać  s ię do  g ł ó w n e j  
kw a t e ry  w M o n a s t y r z e .  W  m i e j s c e  j ego m i a ­
n o w a n y  zost a ł  Baszą  Bosni i  od zn a c z a j ą c y  s ię 
w a l ec z no śc i ą  G u b e r n a t o r  z T i r b a r l a ,  Mahr r i ud  
J l a i n d i  Basza  z p o s t a n o w i e n i e m  m u  w s p o m n i o  
n e g o  S a n d z i a k u ,  a a ge n t  p r zy  wysoki e j  Po rc i e ,  
uz y sk a ł  zw ycz a jn ą  w takich okol i cznośc i ach  s u ­
k n i ą  h o n o r o w ą .  U z b r a j a n i e !  w yse ł an i e  wojska  
p r ze c i wko  M t h m e d o w i  A l i  Baszy E g i p t u ,  a  
m i a n o w i c i e  p r ace  w a r s en a l e  p op i e r a j ą  s i ę  na j -  
c zynn iń j .  Z a j m u j ą  sig u k o ń c z e n i e m  n o w e g o  
o l b r z y m i e g o  ok rę tu  o t r z ech  po k ł adac h ,  k t ó r ym  
b e z  w ą tp i en i a ,  na  p r z y p ad ek  wyjścia floty p o d  
ż a g l e ,  do w od z i ć  b ęd z i e  sam K a p u d a n  Basza-  
Z re sz t ą  od  p e w n e g o  cza su  żadny  ch  n i e m a  w ia ­
d o m o ś c i  z t e a t ru  wo jny .  M o n i t o r  O t t o -  
m a ń s k i  n i e d o n o s i  n ic  o  w y p ad ka ch  w Syryi ,  
j e d n a k ż e  p o d ł u g  w iadom oś c i  z A l e p o o ,  tw ie r ­
d za  A c r e  mia ła  j uż  w y t r zy m ać  m o c n y  o g i eń  
dz i a ł ow y .  W  skutku  d on i e s i en i a  t u t e j s zego  p o ­
se l s twa  an g i e l sk i ego  o t na j ące m wkrót ce  na s t ą ­
p ić  p r zyb yc iu  w y s ł a n e g o  ze  s z cz eg ó l ne m i  z l e ­
ce n i a m i  do  S t a m b u łu  P a n a  S t r a t ford  C a n n ig ,  
d o z w o l o n o  dla n i e go  w jazdu  z j e d n ą f r e g a i ą  i j e ­
d n y m  s t a tk iem p a r o w y m ;  w y s ł a n o  także  n a  
p r zy j ę c i e  jego p rzy  D a rd a n e l l a c h  P u łk o w n ik a  
J . smeta Beja jako M i h m a n d a r a ,  D n i a  i .  b. rn. 
w n o r y ,  w y b u c h n ą ł  p o ż a r  w bl iskości  pa ł ac u  
S t i ł t ań sk i ego  -w B e i l e r b e i , a dn i a  3. w e  wsi Or-  
t akoy  leżącej  -nad k a n a ł e m .  O b a d w a  razy  wo j ­
sko  T u r e c k i e  i s t raż o g n i o w a  p r z ez  d z i e l ną  po- 
Kpoc p o ż a r  ws t r zyma ły .  M o n i t o r  O t t o m a n -  
s k  i ma  t e r az  w k ió ice  w ych odz i ć  także i w j ę z y ­
k u  G r e c k im  1 O r m i a ń s k i m ;  j u ż  o t w o r z o n o  sub-  
s k r y p c y ą n a  wyd an i a  w o b u d w ó c h  tych językach.-  
S t an  zd rowia  po l e p s za  s ię c o d z i e n n i e ,  a n a d ­
c h o dz ąc a  po ra  z i m o w a ,  w s t r zy ma  m o ż e  z u p e ł ­
n i e  m o r o w ą  za r a zę .

K o r p u s  wojska  zos t a j ący  p o d  d o w ó d z t w e m  
W i e l k i e g o  W e z y r a ,  ud a  s ię na czas  te raźn ie j -  
»zój  z imy  do  stolicy.  VV rozkaz i e  p i ś m i e n n y m  
w y d a n y m  z t e go  p o w o d u ,  Su ł t an  p o w i a d a : „ N i e ­
cha j  op ieka  N a j w y ż sz e g o  udzie l i  po w ra ca j ą ce ­
m u  wojsku łask,  które  n i e  od  nas  z a w i s ł y ; N ie-  
t t ha j  W s z e c h m o c n y  zac ho wa ,  a b y m  choc iaż  j e ­

d n e g o  z p o d d a n y c h  m o i c h ,  u j r za ł  g i n ą c e g o  dla 
sw aw o l i . “  Z n a k o m i t s i  m ie s zka ńcy  wyspy  C u ios  
byli  p r zyrzek l i  w im ie n i u  sw yc h  z i o m k ó w ,  iż 
na  o d w d z i ę c z e n i e  z w ro tu  z a g r a b i o n e j  d o t y c h ­
czas ich w ła snośc i  i n a  w y n a g r o d z e n i e  ska rbu  
z io z ą  raz na  zaws ze  1000 kies (500,o o o p i a s t r ó w ) .  
S u ł t a n  nie. tylko z e z w o l i ł  na z u p e ł n y  i c a łkowi ty 
z w r o t  do b r  ich, lecz ro z p o r z ą d z i ł  także,  że  skarb 
n i e p o w i n i e n  p r z y j m o w a ć  w y n a g r o d z e n i a  o f i a­
r o w a n e g o  p r z ez  m ie sz k ań có w  w ys p y  Chios.  
C h ce  on,  aby użyli  s u m m ę  tę,  na  ku l t u r ę  i u l e ­
p s zen i e  d o b r  p o w r ó c o n y c h  właśc i c ie lom.  W y ­
k o n a n i e  tego r o z p o r z ą d z e n i a  p o r u c z o n o  p o ­
bo rcy  p o d a tk ó w  wyspy C h io s ,  z o b o s t r z e n i e m ,  
aby  najściślej  p r z e s t r z eg a ł  d o p e ł n i e n i a  n a s t ę ­
p u j ą cy c h  p r ze p i só w .  Każdy  właśc i cie l  d ó b r  
n i e r u c h o m y c h ,  m o ż e  s am lub  też w mie j s ce  j e ­
g o ,  sukc es so r ow ie  zgłos ić  s i ę  m o g ą  o  o dzy ska ­
n i e  w ła snośc i .  P r a w a  s ł uż ące  w tym wzg lędz i e  
b ę d ą  z b a d a n e ,  poc ze r ń  nastąpi  s t o so w n ie  dó  
w łasnośc i  i p r zep i s ów  ro z s t r z yg n i en i e ,  J e d y n y  
w a r u n e k  jaki  s i ę  k ładzi e  p r zy  zw roc i e  j e s t  ten,  
a b y  od zysku j ący  w ła sn oś ć  w ie r n i e  d o p e ł n i a ł  
o b o w ią z k ó w  p o d d a n e g o .

W  ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn ia  17, S tyczn i a ,  f

D n i a  i 5 . S tyczn i a  p r zed  p o ł u d n i e m  M a r g ra ­
b i a  de  Bassecou r t  n a d z w y c z a jn y  P o s e ł  K ró l a  
Jrrici ka to l icki ego do p e ł n i ł  po l ec e n i a  swego M o ­
n a r c h y ,  p ro s ząc  u ro czyśc i e  o r ę k ę  X ięź n i c zk i  
M ar y i  A m a l i i ,  s iost ry Kró la  J m c i  dla I n f a n t a  
h i s zpa ńsk i eg o  D.  Sebas tya na  G a b r y e l i  Mar ya ,  
S io s t r z eń ca  Kró la  J m c i  h i s zpańsk i ego .  M a r ­
g rab i a  Bas secou r t  na p rz ód  p r z e m ó w i ł  do Króla ,  
który w o d p o w ie d z i  swoje j  udz i e l i ł  z e z w o l e n i e  
n a  z a m i e r z o n e  m a ł że ń s t w o  ; na s t ę p n i e  u da ł  s ię 
do  Kr ó lo w e j  Ma tk i ,  a p o t e m  d o  Xiezn iczk i  A -  
ma l i i ,  k tór e  także udzi e l i ły  sw o je  ze z w o le n i e .  
P o d ł u g  w ia do mo śc i  z  P a l e r m o  wyspa  w u l k a n i ­
cz n a  n o w o  pows ta ł a  w ze sz ł ym rok u  m i ę d z y  
Sciacca  i Pan t e l l a r i a ,  zn ik n ę ł a  z n o w u  ; w m i e j *  
sc 11 gdz i e  s ię wzno s i ł a  n ad  p o w ie r z c h n i ą  m o ­
rza,  wy t ry sku j e . t e r az  s ł u p g o r ą c e j  wody ,  ma j ący  
o k o ło  30  pahn  w ś r ed n i c y ,  wydaj ący  w o ń  s iarki  
i  d o c h o d z ą c y  15 do  20  s t óp  wysokośc i  n a d  p o ­
w ie r z c h n i ą  m o rz a .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l J i ,  dn i a  2. L u t e g o .

N a  d z i s ie j snern  p o s i e d z e n i u  I z b y  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  M i n i s t e r  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  w sz e d ł  
n a  r n o w n i c ę ,  i c z y n i ł  n a s t ęp u j ąc e  k o r nu n i ka -  
c y e :  M o ś c i  P a n o w i e !  w d n i u  30.  S tycz n i a ,
j a k o  d n i u  w y z n a c z o n y m  d o  ratyf ikacyi ,  z g r o ­
m a d z i l i  s i ę  p e ł n o m o c n i c y  p i ę c i u  d w o r ó w  i 
uc h w a l i l i  co n a s t ę p u j e :

P r o t o k u l  N r .  55. P e ł n o m o c n i c y  p i ęc iu  d w o ­
ró w ,  z g r o m a d z i l i  s i ę  d l a  w y k o n a n i a  ^ ąg o  p ro -
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fo&ulu z d n i a  J I. b.  m ,  P r z y  z a g a j e n i u  k o r .  
f e r e n c y i  o ś wi a d c z y l i  p t l n o m o c n i c y  A u s i r y i ,  
P r u s s  i Rossy i ,  źe  oil d w o r o w  s w y c h  n i e e t r z y -  
inal i  j e s z c z e  s t a n o w c z y c h  r o z k a z ó w  d o  w y ­
m i a n y  r a t y f i ka c j i  i r a k u t ó w  z d n i a  15. JLht u-  
p a d a .  W  o c z e k i w a n i u  t yc h  r o z k a z o w  u c z y ­
ni l i  wn i os e k ,  aby dla n i c h  z o s t a w i o n o  o t war t y  
p r o t o k ó ł ,  na  p r z y p a d e k ,  g d y b y  i n n e  d w o r y  
dz i ś  j uź  u s k u t e c z n i ł y  w y m i a n ę  rat yf ikacyi .  
P e ł n o m o c n i c y  A n g l i i  i F r a n c y i ,  p r z y c h y l a ­
j ą c  s i ę  do  i ch ż ą d a n i a ,  o ś wi a d c z y l i ,  źe m i m o  
w a ż n o ś c i ,  j aką  d w o r y  ich p r z y w i ą z u j ą  do  r ó ­
w n o c z e s n e j  w y m i a n y  r a t yf i kacy i ,  uwa ża j ą  się 
z  s we j  s t r o n y  za o b o w i ą z a n y c h  d o  p r z y s t ą ­
p i e n i a  b e z  z wł o k i  d o  w y m i a n y  ra t yf i kacyi ,  
g d y ż  j es t  p o w ó d  do  o b a w y ,  źe g d y b y  p r z e z  
n o w ą  jej  o d w l o k ę  wz n i e c i l i  wą i p j i wo ś ć  wzgłę-  
d e m  p r a w d z i w y c h  s wy c h  z a mi a r o ' w ,  skutki  
t aki ej  n i e p e w n o ś c i  m o g ł y b y  stać s i ę  n i e b e z ­
p i e c z n e  dla p o w s z e c b n t g o  p o k o j u ,  O b a d w a j  
ci p e ł n o m o c n i c y  doda l i ,  źe p r z e z  t a k o we  po 
S t a n o w i e n i e  i ch r z ą d ó w  n i e j u nn i e j s z ą  s i ę  w ni- 
c z e m n i e z m i e n n e  icii ż y c z e n i e  1 m o c n a  i ch 
u f n o ś ć  z a c h o w a ń . a  z g o d n o ś c i  z a sad  i w i d o ­
k ó w ,  i lęź sarnę  j e d n o ś ć  z d w o r a m i ,  kiór yi n  
o d l e g ł o ś ć  i o b j a ś n i e n i a  d a n e  p o  z a w a r c i u  t r a ­
ktatu z d n i a  15. JLis' lopada , n i e d o a w o l i l y  j e ­
s z c z e  c z a s u ,  d o  p r z e s i a n i a  p e ł n o m o c n i k o m  
o c z e k i w a n y c h  ratyf ikacyi  i r o z k a z u  do  i cb  wy 
m i a n y .  R z ą d  f rar i cuzki  i r z ąd  h r n l a  J m c i  
A n g l i i ,  uf . a t ruj ąc  w tein r ę k o j m i ę  dla p o k o j u  
e u r o p e j s k i e g o ,  o c e n i  ca ł ą  wa ż n o ś ć  te] z g o ­
d n o ś c i  i j e d no ś c i .  O d p o w i a d a j ą c  na  l a ku we  
o ś w i a d c z e n i e ,  p e ł n o m o c n i c y  A u s i r y i ,  1’russ  
i Rossyi ,  wyr az i l i  z a d o w o l e n i e  z u wa g ,  j a k i e  
t owa r z y s z y ł y  o ś w i a d c z e n i o m  p e ł n o m o c n i k ó w  
F r a n c y i  i A n g l i i  w z g l ę d e m  p o s t a n o w i e ń  
s w y c h  d w o r o w .  P e ł n o m o c n i c y  A u s i r y i ,  P r u s a  
i Ro s s y i  zapi ewni ć  i m  m o g ą ,  źe  te t rzy d w o r y  
b ę d ą  to u mi a ł y  o c e n i ć  i źe w r ó w n y m  s t o­
p n i u  p o d z i e l a j ą  ż y c z e n i e  ut rzy ma n i a  j e d n o ­
ś c i , której  d o b r o c z y n n e  s ku t k i ,  tak t r afni e  
o z n a c z o n o ,  źe s t a r ać  s i ę  b ę d ą  o i ch z a c h o w a ­
n i e  i źe  t o ,  gdy  z a m i a r e m  ich j es t  j e d y n i e  
u t r z y m a n i e  p o w s z e c h n e g o  poko j u ,  c i ąg l e  b ę ­
d z i e  c e l e m  i ch pol i t yki .  S t o s o wn i e  do  u c h w a ł  
o b j ę t y c h  n i n i e j s z y m  p r o t o k o ł e m  p o s t a n o w i o ­
no ,  źe  p e ł n o m o c n i c y  p i ę c i u  d w o r o w  o ś w i a d ­
czą  p e ł n o m o c n i k o w i  b e l g i j s k i e mu ,  ź e  k-i t i fe- 
r e n e y a  u c h w a l i ł a ,  źe  p o n i e w a ż  n i e k t ó r zy  jej  
c z ł o n k o w i e  n i e o t r z y mn l i  j e szcze  o d  d w o r o w  
s w o i c h  ratyf ikacyi  l u b  r o z k a z u  do  i ch w y m i a ­
n y ,  p r o t o k ó ł  d o  w y m i a n y  t a k o wy c h  ma  dla 
n i c h  pozos t ać  o t war t y .  K n r mm i k a c y ą  tę u d z i e ­
l o n o  p e ł n o m o c n i k o w i  b e l g i j s k i e mu ,  j e s z c z e  
p o d c z a s  t r wan i a  s t s s y i ,  po cze r ń  t e n ż e  n a d e ­
słał k o n f e r e n c y i  d o ł ą c z o n e  t u ^ oś w i ad c ze n i e .

P o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o  w z a j e m n ą  w y m i a n y  
r a t yf i ł acy i  i r a l t a t o w z d n ,  15. L i s t o p a d a  1 3 3 L  
m i ę d z y  p e ł n o m o c n i k a m i  A n g i n ,  F r a n c y i  i 
B e l g i i . , —  ( , p o d p . )  E s t e r l m z y ,  W e s s e i u -  
b <- r g ,  1 a 1 I e y r  a 11 d , P a l m e r s t o n ,  U i i -  
1 o w , M 3 1 u s / t  w i c.

A i i i n ś  d o  p r o t o k o ł u  Nr .  55.  P e ł n o r n o n i k  
belgi j su 1 b ę d ą c  z a w i a d o m i o n y  pr . f c i  P P .  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  A u s i r y i ,  F r a n c y i ,  A n g l i i ,  P r o s a  
t R o s s y i ,  ź t  k o n i  r t n e y a ,  gdy n i e k t ó r z y  jćj 
c z ł o n k o w i e  u i e ó t r z y m a l i  j e s z c z e  s pod/ . r ewa*  
n y c h  r a t yf ikacyi  l ub  r o z k a z ó w  d o  ich w y m i a ­
ny ,  m  1)wal i ł a,  źe  p r n i o k u ł  d o  w y m i a n y  r a t y-  
fikać yi iłla w s p o m n i a n y c h  d w o r o w  ma  [) o z o ­
s t ać otwar ty- ;  o ś w i a d c z a  : źe  krok t en ( i rzyjęty 
p r z e z  Pa r i o w p e ł n o m o c n i k ó w  A u s i r y i ,  P ru s a  
i R o s s y i ,  p o d p i s a n e m u  r ó w n i e  jak b e z  w ą .  
(j i t i i i a  1 j e g o  d w o r o w i ,  nadaje,  u z a s a d n i o n ą  
n a d / i t j ę , i ź  f a l yf i kacya  t ychże  i r z t c h  d w o r ó w  
w i i o t i c  n a s t ą p i ,  i źe  o n  w i m i e n i u  K ró l a  
J m c i  H . l g j c / y k o w  d o  u k ł a d u  t ego p r z y s t ę p u ­
j e .  J o n d y n ,  d.  3 i S t yc zn i a  I S j ’2 . —  ( po d p . )  
S y l v a n  v a n  d e  W  e y e r.

R a ty fik a c ja  N a jja śn ie jszeg o  K ró la  J inc i I r a n -  
cuzow .

I . o d w i k  F i l i p  Król  F r a n c u z ó w  i t. d.  Po 
p r z e j i z e n i u  i r o z b i o r z e  t r akt a t u  mi ę d z y  F r a n -  
cyą ,  A u t i r y ą ,  A n g l i ą ,  P r u s s a m i  i l ś os syą  z j e ­
d n e j ,  a K r ó l e m  J i n c i ą  Belgr j czy k ow , kt ór y 
p r z y s t ą p i ł  d o  z a m i a r ó w  u s p o m  r. i n n y c h  d w o ­
r ow,  j e odwoj ny  ce ł  ma j ą c y c h ,  to j e s t :  z m i a n y  
ui ł a t l owr  z ro-Su 1315. ,  p r z e z  k t ór e  K r ó l e s t w o  
Nu t .  r l a n d o w  by ł o  u t w o r z o n e  i u s t a n o w i o n e ,  
t u d z i e ż  u t w o r z e n i a  i u z n a n i a  Be l g i i  w g r a n i ­
ca c h  o k r e ś l o n y c h ,  z d r o g i e j  s i r on y  z a w a r t e g o ,  
klory to t raktat  w d n i u  15. L i s t o p a d a  b i t ź ,  r o .  
kti prz .  z Ka r o l a  M a u r y c e g o  T a l  ley r a n d - P e r i -  
g o r d ,  Xi ę c i a  T a l l e y  r a n d ,  Pa r a  F r a n c y i ,  n a ­
s z e g o  n a d z w y c z a j n e g o  Pos ł a  i p e ł n o m o c n e g o  
Mi n i s t r a  w L o n d y n i e  i p e ł n o m o c n i k a  n a s z e ­
g o ,  w skut ek u d z i e l o n y c h  m u  p r z e z  na s  p f e -  
n i p o i e n c y i ,  a P a n a / n i  ( iu wszys t k i e  n a z w i s k a  
p e ł n o m o c n i k ó w  k o n f e r e n c y i ) ,  kt ór zy  r o w n i e i  
by ii o p a t r z e n i  w n a h  ź y te pl e  ni  [10 te n e y e  w L o n -  
d y n i e ,  zos t a ł  p o d p i s a n y ,  3 k t o r e go  b r z m i e n i a  
j est  n a s t ę p u j ą c e  ( t u t raktat )  G d y  t raktat  ( en  
u e  wszys i k i . i l  i w kaźdyr n  p o j e d y n c z y m  w a ­
r u n k u  j . s t  narn p r z y j e m n y ,  p r z e t o  o ś w i a d c z a ­
my  Z3 s i e b i e ,  Buki t asoroi t f  i n a s t ę p c ó w  n a ­
s z ych ,  źe  t raktat  t en je at p r z y j ę t y ,  p o c h w a l o ­
ny ,  raty S k o w a n y  i z a t w i e r d z o n y ,  i p r z e z  w ł a ­
s n o r ę c z n y  p o d p i s  p r z . y j mu j e my ,  p o c h w a l a m y ,  
r a t y f i ku j emy i p o r w i e r d z a m y  t a k o wy .  D a j e ­
m y  Kr ó l e ws k i e  n a s z e  s l u w o ,  i e  t a kowy  d o ­
c h o w a m y  i źe n i e n a r u s z o n e  je g o  d o c h o w a n i e  
p r z e s t r z e g a ć  b ę d z i e m y ,  n i e d z i a ł a j ą c  n i g d y  
p r z e c i w k o  a i e t n u ,  a n i  d oz w a la j ąc ,  aby  p r z * -
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ciwlto niemu bezpośrednio lub pośrednio w ja­
kimkolwiek bądź sposobie działano'.

VV dowód (ego opatrzyliśmy n iniej szym  
podpisem naszym,  D a n  w Paryżu,  dnia 24 
Grudnia 1831. — ( p o d p . )  L u d w i k  F i l i p ,  
(  kontrasygn.) H o r a c y  S e b a s t i a n  i. 

Ratyfikacja  Króla Jinci A n g lii.
W ilh e l m  I V  i t, d. Gdy traktat pomiędzy  

D a r n i  i dobrymi braćmi naszymi,  Cesarzem  
Au6tryi  Królem W ę g i e r  i Cze ch ,  Królem 
Francuzów,  Królem Pruss i Cesarzem wszech  
Rassy i  z jednej,  a dobrym bratem naszym 
Królem Belgi jczyków z drugiej strony, przez  
naszych  i wspomnionych  dobrych braci na­
szych pe łnomocników w tym celu opatrzo­
nych  w należyte pe łnomocnic twa ,  dnia i5 .  
Listopada r, b. w L on d yn ie  zawarty i podpi­
sany został ,  który to traktat brzmi dos łownie  
jak następuje (tu traktat). P o  przeczytaniu i 
ścisłern rozważeniu tego traktatu, pochwal i l i ­
ś m y ,  przyjęliśmy i zatwierdzi l i śmy takowy,  
we wszystkich i w każdym sz czegó łowym ar­
tykule;  jakoż niniejszern za 6iebie,  sukcesso-  
rów i następców naszych,  na traktat ten ze ­
zwalamy,  takowy przyjmujemy,  zatwierdzamy  
i ratyfikujemy. Dajemy Królewskie nasze  
s łowo,  źe rzetelnie i wiernie,  wszystkie i k a ­
żde szcz egó ln e  traktatem objęte postanowie­
nia,  przestrzegać,  wykonywać będziemy,  i źe 
nieśc ierpimy nigdy,  o ile to jest w mocy  n a ­
sz e j ,  aby o n e  przez kogokolwiek bądź były  
naruszane,  lub jakimkolwiek sposobem naru­
szane .

W  dowód tego podpisal iśmy niniejsze wła­
snoręczn ie  i Królewską pieczęcią naszą opa-  

. trzyć kazaliśmy. D a n  przy dworze naszym  
w St. James dn.  6. Grudnia 1831. ,  a drugim 
naszego  panowania.  — (podp. )  W i l h e l m  R.

R atyfikacja  K róla Jm ci Belgijczyków .
Le o p o l d  Król Belgijczyków.  Wszystkim,  

którzy to ujrzą, nasze pozdrowien ie .  P o  prze­
czytaniu i rozbiorze traktatu zawartego i pod­
p isanego w dniu 15. Listopada J8,3 i .  przez  
naszego  nadzwyczajnego  Posła i p e łn o m o ­
cn eg o  Ministra przy dworze Króla Jmci A n ­
g ie l sk ieg o ,  a pe łnomocników A us łry i ,  Fran-  
cyi ,  Prusa i Rossyi ,  którego to układu brzmie­
n ie  jest następujące: (tu traktat), przyjmuje­
my takowy i każdą szczegó lną część jego,  
oświadczamy,  że jest przez nas przyjęty,  ra­
tyfikowany i zatwierdzony,  i dajemy Króle­
wskie s łowo na sze ,  źe treść jego będzie wy ­
konywana i zachowywana ,  źe  nigdy przeci­
wko n iem u działać n iebędziemy,  ani do zw o­

l i m y ,  aby przeciw niemu pośrednio lub bez­
pośrednio jakimkolwiek bądź sposobem dzia­

ł a n o .  W dowód tego niniej sze własnoręcznie

podpisal iśmy i Króle wską naszę pieczęć przy.  
łożyć  kazaliśmy. Dan w Bruxe l l i ,  dnia 22. 
Listopada 1831. —  ( p o d p . )  L e o p o l d .  —■ 
(kóntras . )  M e u l e n a e r e .

Mości  Panowie ,  rzekł Minister;  po udz ie ­
l eniu powyższych dokumentów,  nadzitja jaką 
wyrazi łem na posiedzeniu  dnia 14. Stycznia,  
ziściła się w części.  N ieujdz ie  baczności wa­
szej ważna okol iczność,  źe  przez podwójną  
ratyfikacyą Angl i i  i F ra n cy i ,  traktat przybrał  
charakter n ieodwoła lnośc i ,  która go zasłania  
przed wszelkiemi dyskussyami,  jakieby prze­
ciwko n iemu podnieść  chciano.  P o  komuni-  
kacyi tej rozpoczę ły się narady wzg lędem li­
sty cywi lnej ,  którą ustanowiono na 1,300000  
zł t . , lecz natomiast z niej utrzymywane będą  
mieszkania Królewskie.

Z  d n i a  8- L u t e g o .
Roboty ariy leryczne , które przez niejaki  

czas były ustały,  rozpoczęto w zbrojowniach  
nanow o z nadzwyczajną czynnością,

W  M o n i t o r z e  B e l g i j s k i m  czytamy:  
Wczoraj  s łyszano na ulicy „rue haule“  przed  
drzwiami oberży znanej pod nazwiskiem G e ­
n e r a l ,  koło 20 wystrzałów z fuzyi;  ogień  
ten mieszkańców zatrwożył .  Sp odz iewamy  
s i ę ,  źe pol icya mie jscowa,  odebrawszy wia­
domość  o takim wypadku,  niezaniechała wy­
gotowania protokułu w tej sprawie,  aby w y ­
kraczających ukarano,  a mieszkańców nadal  
taką swawolą nicstraszono,  która pew nym  lu­
dziom daje pobudkę do n iedorzecznych  mnie­
mań i rozsiewania bezzasadnych pogłosek,

Z  H a g i ,  dnia 9. Lutego.
Z  Bredy donoszą,  źe  pod E i n d h o w en  obóz  

ma być założony,  i źe główna kwatera podo ­
bno z He rzogenbusch  do tegoż miasta zosta­
nie przeniesioną.

Baterye T e x e l u  broniące w wybornym są 
stanie,  W  N e u e n  Diep  stanie okręt l iniowy  
„  Water loo" o 80 działach,  jako okręt bate­
ryjny ( BlockschifF),  a na jeziorze Zutder aż 
do Y  porozstawiane będą fregaty. Mówią  
też o urządzeniu pospoli tego ruszenia w Ho-  
landyi .

Z  A n t w e r p i i ,  dnia 8. Lu tego .
W  dzienniku tutejszym czytamy:  „ D o

V h ss yn g i  nadeszły rozkazy,  aby okręty wo­
jen ne  d. 10, m. b. zwyczajne zajęły stanowi­
ska. Twierdzą,  źe  okręt o  go działach nadej-  
dzie z Texelu ,  aby razem z o k rę t e m „ Z ee u w “  
operować ,  i źe kilkaset okrętów handlowych ,  
zamienionych na baterye p łynące,  tej eska­
drze towarzyszyć będzie .  Mówią  nawet ,  źe  
Kontr-admirał L e e u w e  van A du ard ,  zostają­
cy  teraz w przystani Si,  Maryi na pokladzio
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okrętu p arow ego ,  otrzyma g łów n e d o w ó ­
dztwo."

F  r a n c y a .
Z  P a r y  i  a ,  dn i a  6. L u t e g o .

W c z o r a j  z r an a  a r e s z t o w an o  na  p r z ed m ie ś c iu  
St, M a r c e a u  ki lku Ka ról i s t ów .  G e n e r a ł  D u f o u r  
zbi ja w p i s mach  pu b l i c z n y c h  p o g ło s k ę  o a r e s z ­
t o w a n i u  sw o je m ,  Z d a j e  6ię t e r a z - ż a d n e j  w i ę ­
cej  n i e p o d p a d a ć  wą tp l iwości ,  źe  w y b u c l i n i e n i e  
spi sku  i p o r w an i e  s i ę  na R z ą d  p r zyp i s ać  n a l e ż y  
K a r o l i s t o m ,  choc i aż  s i ę  p ó ź n i e j  w ie lu  R e p u b l i ­
k a n ó w  do  n i c h  p r zy ł ą czy ło .  P o d o b n i e ż  jes t  
n a d e r  p o d o b n e m  do  p r a w d y , £e  fakcya X i ę ź y  
w a ż n ą  p rzy  tern p r z e d s i ę w z ię c i u  g ra ł a  r o l ę  i n i ­
c ią  t a j e m n ą  sp i s k u  k i e rowa ła .  N ie k t ó r zy  n a r e ­
s zc i e część  w iny  zwa la j ą  n a  b i e d n y c h  St.  Sy mo -  
n i s t ów.

T e  m  p s  d o n o s i :  W c z o r a j  odk ry to  t u  n o w y  
spi sek  n i e d a l e k o  od roga t ek  F o n t a i n e b l e a u .  T ą  
r a z ą  j e d n a k  n i e k u s z o n o  się z d o b y ć  an i  L u w r u ,  
a n i  T u i l e r i ó w ,  a sp i s kow i  n i e n a l e i e l i  an i  d o  
K a r ó l i s t ó w ,  an i  d o  B o n a p a r t i s t ó w , an i  do  R e ­
p u b l i k a n ó w  —  n i e ,  ca ły  b u n t  by ł  j e d y n i e  sk i e ­
r o w a n y  p r ze c i w  d ro i t s  r euni s .  D ł u g i  p o d z i e ­
m n y  gane k ,  z j e d n e g o  d o m u  z t am te j  s t r o n y  r o ­
ga t ek  w iodąc y  do d o m u  j e d n e g o  z  tej s t r o n y  l e ­
ż ą c e g o  na  u l icy M o uf f e t a r d ,  s ł u ż y ł  z a p e w n e  o d  
k i lku  lat  d o  p r z e m y c a n i a  o l e j u ,  w in a  i wó d k i  
d o  Pa ryża .  W ł a d z a  d u a n ó w  m u s i a ł a  w p r z ó d  
w ie l e  p r z e s z u k a ć  d o m o w ,  n i m  wyjśc i e  g a n k u  
t ego  o d k r y ł a ,  k tóry i dąc  pod  s k l e pa m i  d o m ó w  
tak jes t  na  n i ek t ó ry ch  miejs cach wysok i ,  ź e  c z ło ­
w iek m i e r n e g o  wz ros tu  w y g o d n ie  t am stać m o ż e ,

Z  d n i a  7.' L u t e g o .
N a g ie łdz ie  wczorajszej wielka ociężałość  

panowała. Zasmucające zam ieszanie w spra­
wach d yp lom atycznych , m ianow ic ie  w sto­
sunkach ob ecn ie  we W ło szech  zachodzących,  
odstrasza przemyślników naszych od znaczniej­
szych przedsięwzięć. Oraz uważają to za bar­
dzo zły znak, źe trzy mocarstwa lądu stałego  
niezratyfikowały 24 artykułów. Pogłoska, źe  
pułk 66ły udał się  do A n k o n y ,  zdaje się  być  
bezzasadną; większa przynajmniej część pu- 
bliczności twierdzi,  źe  go  tylko do B e lg ii  
przew iez ion o ,

Niesądzą teraz w ięcej ,  źe Prezydent Rady  
Ministrów osobne uczyni w zględem  buntu 
z dn. a. Lutego udzielenia Izb ie  D ep utow a­
n ych .  *

Sa l a  St. Symonis tów je szcze  jest  c i ągle z a m ­
k n ię tą ;  w iad om o jednak ,  źe on i  w mni e j sz ych  
oddz i a łac h  pa r tyku la rne  odby wają  s ch ad zk i .

P o  odkryciu i zn iw eczen iu  spisku na ulicy  
des Prouvaires, Ministrowie następującą te­
legraficzną dep eszę  wysłali do D epartam en­

tów: „ Z  Paryża d. it, Lutego o god z in ie  1. po 
południu. W ichrzyciele usiłowali tu nocy  
zesz łej  wzniecić  rozruchy; ich n ieg o d z iw e  
zamiary odkryto jednak i pokój n igdzie  nie-  
został zakłócony. Nastąpiło wiele  areszto­
wań 1 pokój najgłębszy panuje w Paryżu."

T e m p s  zawiera następujący rozkład bud- 
źetow  podczas ąch g łów n ych  epok Francyi  
w tym w iekuj I. Rzeczpospolita . Rok X I .  
(1801.) T. rzej Konsulowie. (Konstytucya ocł 
roku V I I I . )  115 Departam entów  i g M in i­
steryów: O g ó ł  rozchodów  501,500,000 frank.; 
dług państwa 66 m ilionów. I I .  Cesarstwe. 
1811. N ap o leon ,  Cesarz F ra n cu zó w ; 130 D e ­
partamentów, 11 M inisteryów ; og ó ł  rozcho­
dów 960,000,000; dług państwa (razem z d łu­
g iem  H olandyi z 36 mil.) 148 mil. H I .  R e ­
stauracja. 1821. Ludw ik  X V I I I  , Król 
F rancyi;  86 Departamentów, 7 M in is teryów ; 
o g ó ł  rozchodów  875,170.351 fr.; d ług państwa 
313 m ilion . I V .  Ludwik F i l ip ,  Król F r a n ­
cuzów  (darta  z r. 1814-» nanow o rewidowa­
na r. I830.);  86 D epartam entów , 8 Ministe-  
ryow. O g ó ł  rozchodów  1,233,000,000 fr.; dług  
narodowy 340 m il io n ó w .— T e n ż e  sam dzień* 
mk pyta s i ę ,  kiedy się skończą dyskussye o  
b udżecieP  N ad  p ierwszem i 13 rozdziałam i  
strawiona 3 ty g o d n ie ,  a jeszcze  zostaje roz­
działów  113, nad któremi zastanawiać s ię  po­
trzeba. r

Pułk i p iech oty ,  tworzące o b ecn ie  za ło g ę  
naszę, otrzymały rozkaz, aby się  miały w p o ­
gotowiu  do Udania się w pochód w pierwszych  
dniach miesiąca p rzysz łego ,  gdyż w zm ocn ić  
mają armią p ó łnocną, która za nadejściem  
wiosny na n o w o  w otwartym rozłoży  s ię  o -  
bozie .  *

W  Q u o t i d i e n n e  następującą czytamy u- 
w agę:  » P o d łu g  kalendarza rządow ego h o le n ­
derskiego na r. 1832., ludność całej H o lan d y i  
d, 1. Stycznia 1831- r. wynosiła  2,244,450. Wi-  
dziray więc kraj, który z ledw o półtrzecia mi­
liona ludności w w zględzie  m oralnym  najwyż­
sze w E u rop ie  objął stanowisko. L e c z  na 
cz em źe  polega szczęśc ie  i p ierwszeństwo kra­
ju tego?  Oto posiada on  m ęża , a tym m e-  
źem  jest K ró l! !"  y 5

P ose łT u n etań sk i  po d z ie s ięc iom ies ięczn ym
pobyc ie  udał się  stąd napowrót do ojczyzny  
sw ojej; ekwipaźe jego  składały s ię  ź 2 poja­
zd ów , które dawniej należały do Karola X ,

Z  d n i a  8- L u t e g o .
Już onegdaj rozeszła s ię  była pogłoska , źe  

rząd postanowił wojska z  T u lo n u  przeprawić  
do C iv itavecch ia ,  aby razem z Austryakami 
część  państwa K ośc ie ln ego  ofesadzić, . P®s ł 0 -
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gita ta p r ze *  to n i t j a k i e j ś  n a b y ł a  p o w a g i ,  p o ­
n i e w a ż  D z i e n n i k  S p o r o w  w w cz o r a j s zy m  
n u m e r z e  dor  o s j , it. wojska  ( 1 5 0 0  ż o ł ­
n i e r z y )  *  T u l o ń i e  j u ż  w s a d z o n o  n a  ok rę ty  
i i e  cały k o r p u s  (• u sk ł ad ać  s ię ma  z 5000 
w o j s k a ;  d o d a j -  d z i e n n i k  w s p o m n i o n y ,  Ze za ­
j ę c i e  l cg acy i  « t en  s p o s o b  b ę d z i e  u sk u t e cz n io -  
n e m ,  że  wojska  a us t r ya ck i e  i l r a n c u z k i e  n i ­
gd z i e ,  s ię n i t  z t  t kną .  W c z o r a j  g ł o s z o n o ,  i e  
s i ę  M i n i s t r o w ie  n a r a d z a l i  w z g l ę d e m  w y b o r u  
G e n e r a ł a ,  w y p r a w ą  tą d o w o d z i ć  m a j ą c e g o ,  i 
i e  p o d ł u g  M8/ i l »i . gi> d o  p r a w d y  p o d o b i e ń ­
s twa G e n e r a ł  H o g i u l ,  k lory s ię p o d cz as  r o z ­
r u c h ó w  L y o ń s k i c h  za s zc zy tn i e  o d z n a c z y ł ,  g ł ó ­
w n ą  o b e j m i e  k o m e n d ę .  R ó w n o c z e ś n i e  j e ­
d n a k i e  d o n o s i  G a z e t a  h a n d l o w a  s t o s o ­
w n i e  do  i i sbtw z. 1' n l o n u  z di i ,  1. L u t e g o ,  i e  
wo j ska  o n e g d a j  tam na ok rę ty  w s a d z o n e ,  n a ­
l e ż ą  do  l e g i o n u  c u d z o z i e r o c n w ,  m a j ą c e g o  s i ę  
ud ać  d o  A l g i e r u .

Sp i s ek  na u lu  y d e s  P r o u v a i r e s  z a c z y n a  t e ­
r a z  wiel e  l i ac ić  na  z n a c z e n i u  s-wojeo-i ; m-iła 
ty lko  lit-zba o sob ,  n i e n a l e i ą c y c h  d o  m i e s z k a ń ­
có w  stol i ,  y ,  Siedzi  j e s z c z e  w w i ę z i e n i u ,  a 
Z l i c z n y ch  p rn i e s t ac y i ,  z a m i e s z c z o n y c h  w ga ­
z e t a ' h  t i a s z y t h ,  s ł u s z n i e  w n io sk o w a ć  m o ż n a ,  
i e  wszys tkie  o so b y ,  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  m a ­
j ąc e ,  k tóre  d a w i n e j  o b w i n i a n o  o u c z e s m ic t w o  
w  b u n c i e  i o k tó rych  g ł o s z o n o ,  i i  były a r e ­
s z t o w a n e ,  ż a d n e g o  an i  ma j ą  an i  m i a ły  u d z i a ­
ł u  w tej s p r aw i e .  T r z e j  S ę d z io w ie  i ns l rukcyj -  
n i ,  k t ó r y m  z a w i a d y w a n i e  p r o c e s e m  j e s t  po ru -  
C z o u e ,  P o u l i i e r ,  C o r t h i e r  i C a s e n a v e ,  p o -  
W g ze c hn em  z a sz cz y ce n i  s ą  z a u f a n i e m .

P o s e ł  ang i e l sk i  p r zy  d w o r z e  w i t d e ń s k i m ,  
S i r  F.  L a m b ,  p r z y b y w s z y  w c z o ra j  d o  s to l i cy  
n a s z e j  w p o d r ó ż y  do  W i e d n i a  p r z e d s i ę w z i ę ­
t e j ,  d ł u g ą  mia ł  k o n f t r e n c y ą  z H r .  A p p o n y  i 
L o r d e m  G r a n v i l l e .

W c z o r a j  p r z y b y ł  d o  M i n i s t e r y u rn  s p r a w  z e ­
w n ę t r z n y c h  g o n i e c  z P e t e r s b u r g a ,  po  n a d e j ­
ś c iu  k to r ego  naly .  h in ias t  wy ( t r aw iono  goń ca  
d o  L o n d y n u ,  i w i e l u  c z ło n k ó w  c i a ł a  d y p l o ­
m a t y c z n e g o  z g r o m a d z i ł o  s i ę  d la  o d b y c i a  po-  
s i e d z e n i a .

I V W W W W i V V k W

Rozm aite wiadomości.

Z  B e r l i n a ,  dn i a  14. L u t e g o .  — N .  K ró l  
BWaźając. na j f a skawie j  na  o g r o m  prac s ą do w yc h  
i  p r a wn ic t wa  , k tó r e m u  j e d e n  u r z ęd n ik  p rzewo-  

• dn i cz ąc y  p o d o ł a ć  m e  r n o ż e ,  r aczy ł  p r z ez  po -  
i t a n o w i e n i e  z d ,  g.  L u t ,  d w ó c h  r n i an o w a ćM in i -  
.alrów  ̂ s p r a wi ed l iw ośc i ,  j e d n e g o ,  i. j ,  J  W . r z e ­
czywi s t ego  T a j n e g o  Radzcę K a m p t z  dla p ro -

wincy i  R e ń s k i c h  i r ew iz y i  p r aw ,  d ru g i eg o ,  t. j .  
W i c e p r e z y d e n t a  Są du  w yż sze go  k r a j ow eg o  
( O b e r J a n d e s g e i i c h t )  M i i l i l e r  w W r o c ł a w i u ,  
dla i n n y c h  p r o w in c y i  i s p r aw l e nny ch .

N a jw y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e  z d.  15. G r u d n i a  
r.  z . ,  w Z b i o r z e  P r a w  z a w a r t e ,  d o ty c z ą c e  s i ę  
z a s t r z e ż o n y c h  us t aw  w u r z ą d z e n i u  S t a n ó w  
p ro vv in cya lny ch  w W i e l k i e m  X tę s t w i e  P o -  
z n a ń s k i e m ,  og ł a sza ,  co n a s t ę p u j e  : P i e r w s z y
S tan  sk łada s i ę  t e r a z :  a)  z X i ę c i a - T u r n  T a ­
x i s  d la  X ię s l w a  .K r o t o s z y ń s k i e g o ; ó) z X ię -  
cia S u l k o w s k i e g o ,  dla m a j o r a tu  ( o r d y n a -  
c y i )  R y d z y n y ;  c) z właśc i cie l i  o r d y n a c y i  m a ­
j ąc y c h  być  p o ł ą c z o n y m i  w j e d e n  g ło s  z b i o r o ­
wy ( K o l l e c t i v s t i m r n e ) ,  k tóry g ł o s  t y m c z a s o w o  
aż do  f u n d a c j i  p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w ,  j e d n e ­
m u  się tylko n a l e ż y ,  A t a n a z e m u  H r .  R a ­
c z y ń s k i e m u ;  d)  z s z l a ch ty ,  ma j ące j  22 D e p u ­
t o w a n y c h .  S t an  mie j ski  s tawia j 6 ,  a S t a n  
g m i n  w ie j sk ich 8 D e |> u to w a n y c h .  O  d o b r a c h  
s z l a c he c k i c h  ma t ryku ła -  rna być  w y g o t o w a n ą .  
D e p u t o w a n i  wszys tk i ch  S t a n ó w  u t r z y m u j ą  p o  
3 l a l .  c o d z i e ń  na  u t r z y m a n i e  i p o d r o ż ;  każdy  
dy s t ryk t  o b in r e z y  i każdy Stan  s am te kosz t a  
ł o ży ć  p o w i n i e n ;  o g ó l n e  koszt a S e jm ik u  m a j ą  
być  m i ę d z y  wszystk ich  c z ło n k ó w  w r ó w n e j  
c zęśc i  p o d z i e l a n e ,  a c zęść  p r z y p a d a j ą c a  o d  
r e s p e c t i v e  dys t ryk tów  d o s t a w i o n a .

R z u t  o k a  n a  r o k  i 8 3 1 .
( Z  T y g . 1’e itr s b .)

Z a w i e r u c h y  p o l i t y c z n e ,  i k lęski  tak n i e poą  
s p o i n ę  o d z na c zy ł y  rok 1831., ,  iż po zw o l im y  so ­
b ie  t e r a z ,  g d y ś m y  już  za g ran i cą  n i e b e z p i e ­
czeńs tw,  rzuc i ć  wzrok  na  tę zby t p a m i ę t n ą  e p o ­
kę : —  tak p o  t r u d n e j  i n i e b e z p i e c z n e j  po d ro ży ,  
w ę d r o w n i k ,  s t anąwszy  u m e t y ,  z a t r zy m u j e  s i ę  
aby  sp o j r z eć  zda leka  na  p r zepaśc i  które  p r z e b y ł ,  
i n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  k tó r e  za sobą  zost awi ł .

D w i e  w ie lk ie  plagi  t rapi ły  pańs two  w p r z e ­
c i ągu  u p ł y ń i o n e g o  r o k u ;  r okosz  n a r o d u  p r ze z  
lat  s i edrnnaśc i e  n i e r o z e r w a n y m  w ę z ł e m  z R o a -  
syą  spo j one go ,  i cho l e r a  m o i b u s ,  której  n i ewy-  
r a c h o w a n e  zn i s zcz en i a  n a  w s c h o d z i e ,  r o z n o ­
sząc  wcześn ie  pos t rach  m i ęd zy  n am i ,  p r z e d s t a ­
w ia ły  i inag inacy i  n a j o p l ak ań sz ą  p r zy sz ło ś ć .  
D z i ę k i  O pa t r zn o ś c i ,  k tóra  n i e  p rzes t a j e  c z u w ać  
n a d  tern p a ń s t w e m ,  dzięki  m ą d r y m  z a b i e g o m  
R z ą d u ,  o ż y w io n e g o  m ę ż n y m  p r zy k ł a d em  C e ­
sar za ,  t rwan i e  tej plagi ,  1 l i czba  jej of iar  o w ie l e  
n i e  dosz ły  do  t e g o ,  c zego  s i ę  s ł u szn i e  m o ż n a  
by ło  lękać .  D a w n o  j uż  ob i e  s t o l i ce ,  kul e jni ł  
p r z ez  n i ę  n a p a s t o w a n e  ca łkowic i '  się jej p o z b a ­
w i ł y ,  r ó w n ie  jak i g u b e r n i e ,  które  p r z e b i e g ł a
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&araza. Gorl iwość prywatnych osób o dp ow ie ­
działa ojcowskiej troskliwości r ządu,  a icli n i e ­
wyczerpana dobr ocz ynn ość ,  m n o ż ąc  środki 
Wszelkiego rodza ju ,  dala charakterowi  n a r o do ­
w e m u  sposobność rozwinięcia cnot  naj szlache­
tnie jszych i najwyższych.  Jeżeli  wpie rwszych  
dniach tej cho ro by ,  której  nowość  zdała się być 
n i ez ba dan ą  t ajemnicą w oczach n ieośu  ic conego  
pospóls twa , jak się to nie  w j e d n y m  kraju zda­
rza , małe roz ruchy  zakłóciły mc-co spokojrrość 
s tol icy,  to śmy na tenczas właśnie widzi t l i  n a ­
szego W ła d z c ę  uśmierza jącego je samą tylko 
obecnośc ią  swoją ,  i j e d n e m  s łowem zwracają­
cego na  d rogę powinnośc i  tych,  którzy r a ź n a  i 
obłąkani  s t r ac he m ,  na  chwilę  byli  z niej  z b o ­
czyli.

W  ty mż e  samym czasie,  d r ug a ,  straszniejsza 
n ie rów nie  za raza ,  gdyż  godzi" na  życie poi ty 
czne krajów najbardziej  kwi tnących,  zrywa 
wszelkie towarzyskie węzły,  niweczy wszystkie 
dąż en ia ,  i wszystkie źródła pomyślności  wysu 
sza, j e d n e m  s łowem ro k o sz ,  szerzył  swe okro­
p ne  w Polscespuscośzenia,  kiedy waleczne woj. 
ska nasze ,  ożywione  n iezachwianą ku M o n a r ­
sze sw em u  wiernością i świe tnem mę z tw em ,  
które je odznacza ,  passo wały się z owerni sze­
regami  bun towników,  które pokrywając z i emię  
Pol ską,  p ro wa dzo ne  były przez swych wys tę ­
pnych  dowodzcow aż w g ran ice  p rowincy i  n a ­
szych,  niegdyś Polskich,  A n i  pomyślność kra­
j u ,  która tak rychło  się rozwinę ła  od czasu 
p rzy łączen ia  go d o R o s s y i ,  ani  o g r o m n e  p o ­
stępy jego przemysłu,  i niezlic zone  dob rodz ie j ­
stwa jakie był  win ien  p an o w a n iu ,  pod  którern 

,Zostawał ,  żaden  naresz tę  związek wdzięczno-  
Śęi nie  był  w statiie za t r zymać wichrzycieli ,  
mnożących  wszędy bez miłosierdzia ofiary swej 
durny.  Wiad omo  jak nazawsze pamię tny  szturm 
VVarszawy po łoż y ł  koniec tej krwawej walce,  i 
jak w o w e m  chlubnern zwycięstwie,  wojsko ros- 
syjskie odznaczyło się, go dn ą  podziwien ia  kar­
nośc ią ,  i n i e z r ó w n an em  męz twem.

.Naprózno ,  dni  kilka bezsku tecznego op o r u  
s e  strony bu n to w nik ów ,  aby się u t r zymać 
w  dwóch twierdzach im po zo s t a ł y ch , opóźni ły 
i ia  chwilę całkowite zni szczenie ich wojska.'  
W  krotce częsc jego poddała się bezwarunkowo 
p r aw em u Wł ad z cy ,  reszta zaś z łożyła broń na 
z iemi  sąsiedniej obcego państwa.  Tak spełzły 
u r o j en ia ,  k tóremi  wciągnię to krainę błogą i 
spoko jną w przepaść niedoli ,  W  tenczas to n i e ­
szczęśliwi mieszkańce , o twar łszy oczy na pra­
wdziwe swe położenie ,  ujrzeli  około siebie n ę ­
d zę  i rozpacz;  lecz p rzeznaczenie chc ia ło,  aby 
o d t e g o P a h a ,  którego obrazili ,  odebrali  pocie­
szen ie .  W t e d y  to ukazał  się akt arnnestyi ,  
niosący p rzebaczenie  i  n i epamięć  przeszłości .

P o d  tą opat rzną  tarczą,  wielka liczba ujrzała już
swe d o m o w e  zaci sza; p łaczmy nad tymi ,  któ­
rych n ieszczęsne zaś lep ienie ,  lub zdradzieckie 
n am ow y uczyni ły  g łuchymi  na głos powołujący 
ich ztak czułą wspaniałomyślnością,

Pośrod Wypadków tak ważn ych ,  tak gwał to ­
wnych  wstrząśnień,  i n i e spodz ianych  p r z e w r o ­
tów,  moznaby  po wiedzie ć , '  widząc szczęśliwe 
skutki rządu wewną t rz  państwa i n i e p rze rw any  
pos tęp  ulepszeń z j ego siarań wypływających,  
iż nic nie zmąci ło  spokojności  kraju.  W ys ok a  
mądrość tego rządu obejmowała  wszystko co się 
tylko mogło  p rzyłożyć do pomyślności  państwa,  
da wała początek najzba mit Mniejszym zakładom,  
i używała we wszystkiem najużyteczniej szych 
ś rodkow; tym s po so b e m ,  sz ranki ,  w których 
się dotychczas zawierał  przemysł  na rodowy,  
zostały na dalszą odstawione przestrzeń,  i o b u ­
dz on e  spofzaWodniclwo p rzez o dm ia n y  w tary­
fie celnej i źa lozenie  t echnolog icznego  insty­
t u t u ,  ktOrego byt jest s łusznym dla nas p r zed­
mio t em nadziei  i wdzięczności ,  Za pr o w ad z o no  
szkoły dla wieśniaków,  ażeby klassa tak użyte­
czna uczyła się poznawać i pełnie swe obowią­
zki względem l inga i -Monarchy. P rawa o za ­
ciągu rekrutów uzup e ł n io no  w sposob p r zy n o ­
szący ulgę w tym publ icznym ciężarze;  L iczna  
klassa szlachty odebrała o rgan izacyą , która n a ­
znacza każdemu z jej członków właściwe w to ­
warzystwie miejsce,  i użycia środków stania się 
uży tecznym sprawie pub l i czne j ,  ułatwiając jej 
postępy na d rodze cywilizacyi,

. U twie rdzone  na ośu ieconej  troskliwości,  któ­
ra przewodniczy  naszej wewnę t rznej  adinini-  
stracyi,  po wszechne zaufanie,  jakiego zewną t rz  
używa Rossya,  ani  na chwilę nie os łabło;  kurs 
pap ie rów publ icznych i assygnacyi  mtdo świad -  
czyi żadnego  zn iżen ia ;  równie  też kurs brzęczą­
cej mone ty  został na tymże  sarnym s to p n i u ,  i 
n ie  miel iśmy świetnych b a n k r u c tw , które w i n ­
nych  krajach zachwiały chwilowo kredyt  na j ­
znakomi t szych stanowisk han d low ych .  Cóż  
mo żn a  więcej powiedzieć na pochw ałę  g ru n to -  
wności  naszego systematu f inansowego?

Dzię k i  rozmai tym u ła twien iom jakich rząd 
nasz użycza? kiassom przemys łowym , dzięki o- 
piece  jaką wszelkie pry « atne  przedsięwzięcia do 
powszechnego  użytku dążące u meg o  znajdują,  
h and e l  p łodow Rossyjskich był ' równie  ważny  
jak i zyskowny .  Świetna wystawa wyrobów 
przemys łu  na rodow ego  w Moskwie ,  dała nowy 
dowod  j ego  postępów.  Z ac hęc en i a  r z ą d u ,  -i 
przywileje dawane przedsięb iorcom żeglugi  pa­
rowej ,  zaczęły już  ją rozszerzać po naszych je­
ziorach i r zekach;  kornmunikacye zaś lądowe 
z ł a tw io n e s ą  u lepszen iem dy l iżansów,  i wpro.
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w adzen iem  transpor tów  dla odseJania p rzez  p o .  
cztę towarów.

W p ra w o d a w s tw ie ,  krok o lb rzym i uczyn iono  
og łoszen iem  z u p e łn e g o  kodexu  wszystkich praw 
Rossyi.

S z lachetne zachęty jakie m uzy  n a ro d o w e  zna j­
du ją  u  T r o n u ,  m n o ż ą  p o s tę p y , b u d z ą  spółza-  
w o d n ic tw o ,  które u p ła d n ia  i rozwija ta lenta.

W a ż n e  u lepszenia  tyczące się ośw iecenia  p u ­
b l ic zn e g o  w prow adzonem i zostały do tego ź ró ­
d ła  m ora lnośc i  i cnót nastąpić m ającego  p o k o ­
le n ia ,  i dzie'ci m łodego  w ieku wielkiej liczby 
sz lach ty  rossyjskiej, w ychow yw ane są z m acie­
rzyńską p ieczo łow ito śc ią ,  pod  bezpośredn ią  o- 
pieką N. M ałżonk i naszego  M o n a rc h y ,

T y m  sposobem  ufność k tórąśm y w N im  p o -  
łoży li,  i n iczem  n iezachw iana  w ierność ,  którą 
M u  poświęciliśmy, znalazły swą n a g ro d ę ,  w li­
cznych  pom yślnościach jak iem i opat rzność  u- 
w ieńczyła  Je g o  sz lachetne us i łow an ia ;  z u cz u ­
ciem  radości n a  w spom nien ie  ty lu  p rze łam a­
n y c h  zawad, ożyw ieni najsłodszą nadzie ją ,  m y­
śląc o błogiej p rzysz łośc i ,  która nas  oczekuje  
rok  ten  n o w y  za c z y n a m y ;  n a d to ,  z a cz y n am y  
go  z p rzekonan iem  g łę bok iem , iż dopokąd  Ros- 
syanie  u ch o w a ją ,  jak po dziś d z i e ń ,  swe p rzy­
w iązanie  do T r o n u ,  u fność je d y n ie  w swego 
M o n a r c h ę ,  i poddan ie  się  z u p e łn e  Jego  woli, 
tę  n ie w ru sz o n ą  podstawę szczęścia p u b l icznego ,  
d o tąd  wszystkie usi łow an ia  n ieprzy jac ió ł  n a ­
szych  będą  się rozbijały o Je g o  T r o n  wysoki; 
a  nasza  m łoda  o jczyzna ,  ro sn ąc  w cyw ilizacyą  
i p o tę g ę ,  pokaże światu p rzykład ,  jak po łączo ­
n y  tym sposobem  z M o n a rc h ą  sw ym  n a ró d ,  
m o ż e  doścignąć wszelkich rodza jów  sławy i p o ­
m yślności.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ie lm o ż n y  Zakrzew ski, Radzca tajny spra­

wiedliwości i m ałżonka jego H en ry e t ta  z B ud-  
d en b ro k  zawarli pod  dn iem  dzisiejszym stoso­
w nie  do przep isów  Pow. P r.  Kr. N o .  416. T y t .  
I .  Cz. I I ,  układ S ądow y ,  p od ług  którego  stó- 
Bunki p rzy  wnijściu w ich m ałżeństw o w zacho­
dn ich  P russach  naów czas istnące c o d o  majątku 
ich w spó lnego  n a  dale; pozostać się mają a 
w sku tek  tego wspólność m ajątku i de ro b k u  p o ­
m ięd zy  n ie m i w yłączona  być ma.

P o z n a ń ,  d n ia  17, L u te g o  1833.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

L i s t  g o ń c z y .
N iż e j  opisany W o jc ie c h  N iew idzki,  właści- 

wte p o d o b n o  Jab łońsk i nazyw ający  s ię ,  k tóry 
do  bandy  złodziejów^ należeć  m ia ł ,  w yłam ał 
się z tu te jszego  w ięz ienia nocą z 6. na  7. m ,  b,
» zbiegł z kajdanam i na  ręku  i n o d ze .

W sze lk ie  w ładze upraszam y aby  go schwy­
ta n eg o  nam  przesłały .

W e d łu g  jego  podania  p rzyby ł  tu  z K oszu t 
z pod Słupcy w P o lsce  dla poszukan ia  sob ie  
s łużby .

M iał 34 la t ,  jest kato lik iem , m a 5 stóp 5 cali 
wysokości, jasne w łosy ,  czo ło  w o ln e ,  c iem ne  
b rw i ,  szare o c z y , n o s k o ń c z a ty ,  mały rudaw y 
włos na  brodzie ,  b iałe ró w n e  zęby, b rodę  koń- 
cza tą ,  twarz p o c iąg łą ,  ce rę  b ladaw ą, postać 
p rz y s to jn ą ,  m ów i po polsku r ma u lewej ręki 
nad  p ięścią  m ałe  znam ię .  M ia ł  na sobie stary 
siwy' suk ienny  p łaszcz,  siwe su k ie n n e  spodnie ,  
m o d rą  su k ie n n ą  kam ize lkę ,  kaftanik w paski, 
s tare  bóty  i starą czarną  czapkę z daszkiem.

W i tk o w o ,  dnia 8. L u te g o  18,38.
K r ó l e w s k o  - P r u s  k i ' S a d  P o k o j u ,

O B W I E S Z E N I E !
N a  publiczny  licitaciy nie sp rz e d a n e  zapasy 

fortyficacijne mają z woły ręki b y ć z p r z e d a n e
13 fasków M asła po 22 do 33 fon tów  w p o je ­

dynczych  fasków po  4, ś rebn ików  za font,
17 C e n tn a ró w  T y to n iu  w po jedynczych  fon ­

tów  po 3. sr iebnikow za font,
17 C e n tn a ró w  ow śianny  Kaszy p o ą .  M ackom  

a 2 2 |  S rebńików  po  4. p o jedynczych  M a ­
ćków,

ocho tń ic i  p roszem y  o godzin ie  8 do  la tó jp rz e d  
ob iadem  się u nas  m eldow ać.

P o z n a ń  dnia 15. L u tn ia  1832.
K r  o l e s k o  P r u s k i  U r z ą d  M  a g a z y n o w y .

O trzy m a łem  w komiss now y transport p r u ­
skiego bie lonego  i n ieb ie lonego  swojskiego 
p łó tn a ,  lepszego g a t u n k u ,  i  p rzeda ję  takowe 
w cenach  um ia rkow anych .

C. B. K a s k e l ,  
w ry n k u  N ro .  85.

Ceny zboza na P rusk | miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  1 7 . L u te g o  1 8 3 2 .
Tal. śgr. fen. do Ta!, śgr. fen.

13
17

P szen ica  .  .  %
Zyto . . .  1
Jęczm ień  .  . 1
O w ies  . . .  —
T ata rk a  .  ,  -—
G ro c h  . ... \ .  x
Ziem iak i , .  —
Siana  c e tn a r  a 

110 f f . . . —  
S ło m y  kopa  a

1 2 0 0  f f  .  .  4  1 0
Masła a a rn iec  1 ao

6 —

6
5 —

a
1
1

32

12
12

6 —  —

6 —  1
6 —  —

ID
•23
IO
2J

15
15
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